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Dnia 4 (16) Stycznia 1856 roku.

SPRAWOZDANIE

Z OBROTU POŻYCZEK BUDOWLANYCH

udzielonych dla wznoszących domy 

W M IEŚCIE WARSZAWIE

Z A  R O K  1 8 5 4 .

W  następstwie sprawozdań z obrotu pożyczek budowlanych u- 
dzielanych dla wznoszących domy w mieście W arszawie, za lata ubie
głe po włącznie rok 1853 złożonych; magistrat miasta W arszawy 
w dalszem wykonaniu postanowienia Księcia Namiestnika Królestwa 
z dnia -6  listopada 1816 r. i z dnia 25 listopada 1817 r.,fundusze na 
pożyczki budowlano w mieście W arszawie wydzielającego, przystą
pił do 'sprawozdania niniejszego za upłyniony rok 1854, w 'ciągu któ
rego źródło pożyczkowe, wedle złożonego przez kasę główno ekono
miczną miasta Warszawy rachunku, za rok zeszły 1854, przedstawia 
rezultata następujące:

I. Co do pożyczak z funduszu przez skarb Królestwa awansowanego, 

a) SlaD poborowy procentu 5°/o na zwrot kapitału.

Z końcem rokn 1853 wedle sprawozdania poprzedniego, zoste- 
ło do pobrania, iako zaległość na zapomożonych właścicielach do
mów, summa rs. 1593 kop. 75; do tego przybyła należność procen
towa za rok 1854 od kapitału w ilości rs. 360,000 w latach 1 8 3a/j9 
wypożyczonego rs. 18,000, razem było do pobrania rs. 19,593 kop. 
75. Na rachunek dopiero pomienionej należuości,pobrano w r .  1854 
na zaległość, po koniec r. 1853 rs. 1050, za rok ubiegły 1854 rub-sr_ 
17,062 kop: 50, rrzem rs. 18,112 kop. 50. Zostało na zaległości 
poborowej; po włącznie rok 1853 rs. 543 kop. 75, z roku 1854 rs. 
937 kop. 50, razem rs. 1481 kop. 25.

•
b) Stan kasowy kapitału z procentu 5°/o.

W roku 1854 było wpływu; jak  wyżej poszczególnione rs. 18; 112 
kop. 50. Z tego wydano w r. 1854, jako  to: Na zwrot 3wansu z fun

duszów innych miasta, posiłkujących spłacie ra t skarbowi Królestwa 
w r. 1853 uczynionego, sumę rs. 1593 kop. 75. Na zapłacenie raty. 
dla tegoż skarbu, podług tabeli amortyzacyjnej za r. 1854 przypadłej 
rs. 18,000, razem rs. 19,593 kop. 75. Awansowano zatem znowu z o- 
gólnych źródeł miejskich do funduszu budowlanego rs. 1481 kop. 25, 
który to awans, stopniowem ściąganiem zaległości, w takiejże wyso- 
kości wykazanej, odzyskany, a tem samem zniesiony będzie w latach 
następnych.

c) Stan zapomożonych właścicieli pod względem dalszego procento

wania.

Zapomożeni właściciele domów, z końcem rokn 1853 pozosta
li dłużni, a mianowicie: 1 w procencie po 5°/o, po koniec roku 1853' 
rs. 1593 kop. 75, za lata 185y tl rs. 81,000, razem  rs. 82,593 kop. 75;
2 w procencie po 1 °/0, po koniec roku 1853 rs. 318 kop. 75, za lata 
18“ /6, rs. 16,200, razem 16,518 kop. 75, w o gó le  rs. 99,112 kop. 50 
Na poczet tej należności wnieśli nowmbudujący w roku 1854, ad lmo 
w procencie po 5°/0, na zaległość po koniec roku 1853 rs. 1050, zu 
rok 1854 rs. 17,062 kop. 50, łącznie rs. 18,112 kop. 50: ad 2do w pro
cencie po l°/o, po koniec roku 1853 rs. 150, za rok 1854 rs. 3412 
kop. 50, razem rs. 3562 kop. 50, w ogóle rs. 21;675. Zatem pozo
stali dłużni, jako to: w procencie po 5°/o, po koniec r. 1854 rs. 1481 
kop. 25, za lata 1855/6< rs. 63,000, łącznie rs. 64,481 kop. 25; w pro
cencie po 1 % , po koniec roku 1854 rs. 356 kop. 25, za lata 185S/e« 
rs. 12,600, razem rs. 12,956 kop. 25, w ogółe r a .  77,437 kop. 50.

d) Stan powinności kasy miejskiej pod względem zwrotu skarbów 

króiestwa awansowanego kapitału.

Miasto W arszawa z końcem roku 1854 było dłużne skarbowi 
Królestwa z tytułu awansu na pożyczki budowlane za lata 1 8 sy 3( rs. 
71,000. Na rachunek tej należności wmiosło miasto całą ratę należną 
z a  rok 1854, w ilości rs. 18,000, a pozostało dłużne na dalsze lata 
rs. 63,000.

II. Co do pożyczek udzielanych z funduszu miejskiego.

a) Kapitał pożyczkowy.

Przekazano do wypłaty kapitału w roku upłynionym 1854, mia.



nowicie: a) z pozostałości lat nbiegłych 1.851, 185211853 rs. 22,875,
V  Z roku 1854 rs. 47 ,625 , razem  rs. 70,500. Z tego wypożyczono 
i  r  1854= a) z funduszu po r. 1853 rs. 21,375. b) z roku 1854 rs- 
34.687 kop. 56. razem  rs. 56,062 kop. 50. Zostało do wyp acema 
w r  1855: a) z funduszu po r. 1853rs. 1500;b) z ro k u  1854 r s .12 ,937  
kop . 50, razem  14,437 kop. 50; a to dla 82stu właścicieli domow, 
którym  wypłata w roku  1855 w większej części juz je s t uskutecznio
ną, a w resztującej ilości uzupełnioną będzie, po dopełnieniu przez 
nich warunków co do ubezpieczenia podnieść się m ających po

życzek.

b) Stan poborow y procentu 4*/o na zw rot kapitału, i po 2 %  na fun
dusz żelazny.

Z końcem 1853 roku pozostało do pobrania od właścicieli ao- 
inó# ','lłjitfll'ółh'“p'fbbóiitu' po 4°/0 na zw rot k ^ ta iń p ia k o  też po¥°/órhą.
f u n d u s z  ż e l a z n y  rs. 73 4 3  kop. 9 6 '/ ,;  w roku 1854 było do pobrania
na Zwrot pożyczek za lata 18!% i  rs. 43,807 kop. 50, razem rub. sr. 
51,154 kpp. 4B’/ 3. Na rachunek tego wnieśli w r. 1854, zasileni p o 
życzką: na zaległość po rok 1853 rs. 4907 kop. 82; za rok, 1854 rs. 
39,513 kop. 65, razem  44,421 kop. 47; i pozostało do odzyskania: 
po koniec roku 1853 rs. 2436 kop. 1 z roku 1854 rs: 4293 kop. 
85, razem  rs. 6729 kop. 9 9 */a.

c) Stan poborowy procentu po l°/o od pożyczek z funduszu przez, 
skarb  aw ansow anego do źródeł na pożyczki miejskie wcielonego.

Z koncern roku 1853 pozostało do pobrania rs. 318 kop. 75; 
przybyło w r. 1844 od kapitału rs. 300.000 w latach 1832/39 wypo
życzonego rs. 3500, razem  było do pobrania rs.3918  kop. 85. W  u- 
pływie roku  1854 wnieśli zapom ożeni na rachunek tej należności, a 
mianowicie: na zaległość po koniec roku 1853 rs. 150, za rok 1854 
rs, 3412 kop. 50, razem  3562 kop. 50. Zostało do pobrania: z na
l e ż n o ś c i  po koniec roku 1853 rs, 168 kop. 75, z ro k u  1854 rs. 187 
kop. 50, razem  356 kop. 25.

d) Co do stanu kasew ego.

Z upływem roku 1853 pozostało w gotowiznie do wypożyczenia 
rs. 15.497 kop. 28 '/* . W pływy w r. 1854 przyniosły: Z procentu po 
6 %  rs. 44,421 kop.' 4=7; z procentu po 1 %  rs. 3562 kop. 50, razem  
rs. 47,983,'kop., 9.7, było ftinduszu w ogóle rs. 63,481 kop. 2 5 ’/*- 
7* tego wypłacono w r. 1854 nowobudującym  rs. 56,062 kop. 50. 
Pozostało na r. 1855 do wypożyczenia rs. 7418 kop. 7 5 '/ j .  D o d a
wszy do tegu zaległość poborow ą z procentu, mianowicie: po 6°/0 rs. 
6729 kop. 9 9 4/s, po 1 %  rs. 356 kop. 25, razem  70,86 kęp. 2 4 y a, bę
dzie funduszu w ogóle rs. 14,505. K tóry się składa: Z kapitału na 
spłatę pożyczek po włącznie rok  1854 zapewnionych, a wyżej ad II pod 
pozycją a) wyszczególnionych, w kwocie rs. 14,437 kop. 50; tudzież, 
z reszty uieczyniącej *ji części akcji, kwalifikującej słę do przeniesie
n ia ppd fundusze tej natury 1854 roku wynoszącej rs. 67 kop. 40, ra 
zem jak wyżej rs. 14,505,

e) stan obowiązku zapom oźonych pod względem dalszego procento
wania.

Zapomożeni właścjciele domów powyższemi pożyczkami, zostali 
z upływem roku 1853 dłużni: w procencie po 49/ 0: po rok 1853 nale- 
żnym rs. 4670 kop. 2, za lata 1857 „  rs. 408,780, razem  rs. 413,450 
kóp. 2; w procencie po 2 % : po rok 1853 rs. 2673 kop. 9 4 ‘/», za lata 
1 8 57i7 rs. 204,390, razem  2o7,063 kop. 947*, w ogóle rs. 620,513 j 
kop. 967*. Przybyło w roku 1854: Od kapitału w tymże roku wy- ' 
pożyczonego, a zwrócić się m ającego w latach 1857 ’8’ procentem  po 
4°/0 rs 47,625, procentem  po 2°/o rs. 23,812 kop. 5 0 , razem  rub. sr. 
71,437 kop. 50, ogólny zatem obowiązek zw rotu czyni sumę rub. sr. 
691 951 kop. 467*. Na rachunek tego obowiązku, pow rócono w r. 
1854: w proc<mcie po .4^o rs. 2^;6W kP.p- «S 7> ' w procencie po 2®/*. 
rs. 14.795 kop. SI1/*, rszem rs. 44,421 kop. 47. Zatem, z końcem  
roku 1854 pozostało na długu: w procencie po 4?/f>: po włącznie rok 
1854 rs. 4249kop . 167*, za lata 1855/ 7S rs. 427,200; w procencie po 
2 #/ 0: po włącznie yok 1 8 5 4  rs. 2!480 kop: 8.3-za lata 18“ / , .  rub. s r . 

213,600, razem  rs. 647,529 kep. 997*-

f) O akcjaeh m iejskich i pośrednictw ie banku Polskiego.

z  upływem roku 1853 pozostały do wykupienia z banku lo l-  |  
skiego akcje miejskie na pożyczki budow ane; z lat późniejszych za
p e w n i o n e ,  a przez rzeczony bank zaforszusow ane, w pgof.e z a ^ K s r .
44 6.25. W  roku L854 bank Polski otręyinał przekaz do zrealizow a
n n o w y c h  akcji, na summę rs. 4875, w ogóle było do wykupienia 
akcji n a  r.s, 49,500. W  roku 185 i miasto wykup.ło akcji na summę •
= r s .  2 4 , 7 5 0 ;  i  pozostało jeszcze do spłacenia z koncern roko>.1 na
Bmm rs .,2 4 ,7 5 g4..«.p^.cęoia bpórjęk odnpsi się-do. lat 18

g ) O iłości wzniesionych domów za pomocą p o ż y c z e k  budowlanych.

Spraw ozdania za lata ubiegłe wykazały, że przy pomocy poży^ , 
czek, tak  z kapitału przez skarb królestw a aw ansow anago, jako  też 
z funduszu miejskiego udzielanego, w zniesiono no wych domów, w e
dle planów przez rząd zatwierdzonych 465 .. D alsze pożyczki z roku  
1854 posłużyły na zapom ogi dla dziesięciu właścicieli domów, z Uo- 
rych czterech właścicieli otrzymali zapewnione z porządku lat przy
padłe dopłaty, na domy w latach zeszłych wybudowane i w poprze
d n i c h  spraw ozdaniach już w ykazane, inni zaś sześciu, wystawili no-
wych frontow ych dwupiętrowych domów 6. W  ogóle po komeo ro- 
ku 1854 liczba 'dom ów  za pom ocą pożyczek wzniesionych wynosi 
471- a rezu ltat ten okazuje zarazem  rfowy dowod dobrodziejstw , 
przez w zm iankow ane pożyfczki budowlane zapewnionych, które na 
podstaw ie stanow iących one postanowień rządu, w iatach następnych 
progressyjnie powiększać się będą.
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O WYROBIE SPIRYTUSU Z BURAKÓW.

(Z tygodnika R oln iczo-P rzem ysłow ego K rakow skiego).

(Dalszy ciąg.)

we,dłpg.powyżej przyklej zasady co do względnej w ar

tości sif,?f na *
1 m k.— 2 ctr. wied. buraków (m. w. w aga l korca) nie powinny nas
kosztow ać jak  2 4  kr. mk. (co się też z u p e ł n i e  zgadza z powyżej nad
mienionym, rachunkiem dóbr Łańcuckich).

25 korcy buraków (5000  f t ) po 24  kr. złr. 10 k i. mk.
Z tych utrzymano w r. z. w gorzelni 

Łańcuckiej (Tyg. z r. z. ,str. 165) 
licząc po 7 ' / ,  kwart okow ity —  
prawie 47 garncy; koszt zaś w y-  
pędu, w edług tegoż rachunku przy - 
jąc należ? po 35  kr. od garnca  
czyli /  - : . . . . . •  złr. 27 kr. 25 |

Razem  - źłr. 37 kr. 25  „
L icząc przeto garniec okow ity tylko po złr . 1, jużbyśm y m ieli 

nie tylko pokrytą produkcją buraków, ale ow sz  em  około 40  złr. mn, 
przewyżki zysku z morga, a prócz tego zu p ełn ie darmo paszę, równa" 
jącą  się surowym  burakom tak co do ilości jak  i dobroci.

Jeżeli zaś zważym y, że i cenę okowity przyjęliśm y bardzo nizką 
i plon buraków dosyć umiarkowany; że, w końcu, podług najnowszych  
m etod dystyj.acji, i koszta fabrykacji są m niejsze i znaczniejsza pro
dukcja alkoholu; zdaje się, Iżby nie było słusznego powodu rachunek 
powyższy o przesadę ponawiać.

„ A  w ięc, jak  mówi Payen, wypalając alkohol podług m etody  
obliczonej na produkowanie, w łaściw ie m ówiąc, nic nic kosztującego  
a przytem wybornego pokarmu dla zwierząt dom ow ych , jesteśm y w 
stanie posiadać znaczną masę mięsa i sprzedaw ać je przynajmniej o 
połow ę taniej aniżeli dotąd. A  prócz tego, zwiększona m asanaw ożu  
m oże o połow ę powiększy plony różnych ziem iopłodów . D odajm y  
do tego czysty zysk z sprzedaży alkoholu, po potrąceniu k osztów , a 
przyjąć będziemy m ogii z niejaką pewnością: iż gorzelnie burakowe 
zniosą nu zaw sze wyrób wódki ze zboża i z ziem niaków, które w r a 
z i e  nieurodzaju podnosiły cenę żyw ności, częstokroć niemal do gło - 
dzenia klas biedniejszych.

„W ychodząc więc z tej zasady, obecnie przez światłych gospo -  
darzy ogólnie przyjętej: iż gorzelnictwo winno być jedynie środkiem  
podniesienia rolnictwa, nie zaś jeg o  upadku; czyli raczej, że powinna  
się przyczyniać do zniżenia ceny mięsa i chleba; produkcja zaś a lko
holu być zupełnie względem  podrzędnym, czyli jedynie jako środek 
osiągnięcia powyższych głów nych celów  uważaną; wychodząc m ów i
my z tej zasady, łatwo nam będzie określić głów ne prswidla postępo
w a n i a  dla rolników w zaprowadzeniu - gorzelni buraczanych, a rnia- 

nowiecie':
1) Buraki, o--ił© tylko podobna, tak winny być w płodozmian

w prow adzone, aby (paa się rozunaieć w naątępstwie ich natuęzę odpo- 
wiedniem ) zajmowały m iejsce, które dawniej mało lub wcale się ni© 
przyczyniało do produkcji p łodów , bądź-to na paszę dla zwierząt bądź 
na pokarm dla Judzi służących-

2) Pow inny być uprawiane w ilości, .klóraby nie tylko nie u- 
szczuplała produkcji innych ziem iopłodów do wyżywienia ludzi po
trzebnych, ale nadto przyczyniała się do podniesienia ich plonów. 
Jestto warunek nader ważny; którego lekcew ażenie, co do uprawy 
kartofli na gorzelnie, stało się przyczyną w więlu przypadkach znaczą 
nych strat, a nawet upadku, wielu gospodarzy.

3)  Poniew aż, jak kilkakrotnie powiedzieliśm y, posiadanie do
brego karmu dla. zwierząt dom owych jest głów nym  celem  tej fabry
kacji; starać się przeto nałoży, aby wszelkie odpadki gorzeJniane, jak: 
wym oczki, w ytłoczyny, bracha, w jaknajlepszym znajdowały się sta
nie i w najpożyteczniejszy sposób były skarm lene.“

.{Dajszy ciąg nastąpi).

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E  

z kwartału IY go  1855 roku.

Od ostatniego naszego doniesienia o urodzajach, aibo raczej nie
urodzajach tegorocznych — otrzym ywane ze wszystkich stron w iado
m ości, potwierdzają ogólny w Europie brak chleba. Największa tyl
ko w zaopatrywaniu potrzeb oszczędność, i skierowanie wszystkich

Kraj nasz, m imo również złych rjrodzajów, przez teraźniejsze 
^.pjenpe. W |Pf dki,„ w ;

Zaniknięcie .portu Q desskiego, sp ro w a d z a ła m  wielką ilość zbo
ża z W nłynia i Podoła, u n,as odbytu szukających, i dlatego braku d o
znawać nie powinniśm y. W prawdzie, ceny przenicy, z. powodu han
dlu zagranicznego, będą w ysok ie,— wszakże znaczne m ieć [będziem y 
zapasy. Ilość zakupionego zboża na Podolu i W ołyniu jest ogromną; 
gotow e partje w spichrzach sam ego B rz.eścia-L hew skiego j na kanale 
Pińskim  w transporcie zam arzle, wynoszą do 300,000_korcy, których  
nadejścia, najdalej pierwszych dni maja, do N ow ego-D w oru , spodzie
w ać się można.

Pow szechnie, zbiory tegoroczne, odbyły się szczęśliw ie, w szę

d z ie  oyięąii^.piękW ?.‘E°;ŵ ó 9 :4 ? ’̂ ' —5 dotl*d» S 0SP i? 1 ^ f  w rjm a ^  
zadowoleni; -  dałby B ó g , î żby rok 1856, tak pod w zględem  produ
kcji, jako i stosunków dpfl^jatyycb, m ógł liczyć się do normalnych, 
iżby było co i gd^ie, w y w o zić . D zis bowiem , handel, równie jak

sztucznie. bez w zglęópm a koszta.
nJSfifel?®* ■ i4?W» .wszystko zarazem jest drogie. Cena

spł^YyóWiPadz^yęzaj
ska, przed dwom a laty od korca 90 kop. kosztujący, dziś, zaledwie 
rs. l .k o p  50 pokrytym być m oże.



I  pieniądze podrożały, ja k  tego d o w o d e m , og rom nie  we wszyst-  na to rów , wszyscy bez  w yjątku  kupcy  w arszaw scy; -  po ukończeniu
kich k ra ja ch  wysokie d isconto . W  H am b u rg u ,  gdzie zwykle procen t 
między I '/*  a 3 o scy llow al— od pół r o k u ,  p rocent p rzeszło  6 %  w y
nosi. W  Auglji i F ra n c j i  procenta rów n ież  wysokie; — w A ustr j i  zaś 
disconto w exlow e 9 do 10°/o dochodzi.

— W  ostatnim k w ar ta le ,  p rzedm io tem  nader  żywego zajęcia, 
było znaczne podrożenie enkru. Przyszło  nawet do zaw zięte j między 
naszemi dziennikami polemiki,  zwłaszcza z pow odu  mniej głęboko 
pom yślanego  zarzuta; ja k o b y  zawiązanej fab rykan tów  cukru  koalicji, 
przeciwko konsum entom , czyli całemu ogółow i m ieszkańców . W  m ie 
siącu wrześniu, zanim jeszcze  pew ną o tegorocznym  zbiorze b u raków  
było m ożna  mieć w iadom ość, o b rac h o w a n o  w Anglji,  iż cukru  trzc i
now ego  z Indji do E uropy ,  dowóz, mniejszym w roku  bieżącym, au i-  
żeli zwykle, będzie o 3 miliony cen tnarów  —  i że naw et również na 
ro k  następny, w ielkiego dowozu nie m ożna się spodziew ać. Z A n 
glji więc, gdzie jak nam  w iadom o, fabryk cukrow ych  nie ma, p rze 
s iano  na g łów nie jsze targi s ta łego lądu, znaczne zamówienia zakupu 
cukru  bu rakow ego ,  co w przeciągu dwóch miesięcy o 100°/0 cenę 
cukru podniesło, — a następnie, oddziały w ając i na wszystkie inne t a r 
gi kontynentalne, sprawiło niemal paniczny p rzes trach ,  tem większy, 
że otrzym ane ju ż  pewne wiadom ości o zbiorach buraków , p rze k o n y 
wały, że zb iór  takowych, w  ogóle je s t  bardzo mieruy.

W  n aszem  Królestw ie , w iadom ość o podniesieniu się zagran icą  
c en  cukru ,  nadeszła  w chwili, kiedy zwykłe zapasy  są najmniejsze, 
tojest, p rzed  rozpoczęc iem  po fabrykach  now ych kam panji .  P o d  
w pływ em  zaś obaw y w iększego cukru  podrożenia, i chęci konsum en
tów zaopatrzen ia  sią w zapasy, ceny doszły rs.  7 . kop  „80 za kamień. 
Późniejsza na ta rg a ch  większa spoko jność ,  j a k a  zwykle po zbytnich 
agitacjach następuje — spraw iła , ze ta k -z a g r a n i r ą , ’j a k  i u nas, ceny 
cośkolw iek  się obniżyły— i dziś rozpoczynam y w W arszaw ie rok  1856 
z ceną cukru rs. 7 za  kam ień.

P rzy  m ałym  w szakże  urodzaju  buraków , tak ,  iż z nich wyrób 
cukru ,  zaledwie na  potrzebę cztero-miesięcznej konsum eji wystarczy, 
dowóz cukru kolonialnego, i to w znacznej ilości, będzie potrzebnym; 
a oczywiście, ceny cukru  zagran icznego ,  będą więcej, aniżeli k iedy
kolwiek, wpływać na ustanowienie cen fabrycznych  naszego k ra jo w e 
go  p roduktu ,— i nie ulega wątpliwości,  że przez  cały rok ,  artykuł ten, 
dziś do rzędu pierwszej potrzeby należący, w wysokiej cenie u trzym y
wać się będzie,

— Niniejsze spraw ozdanie  zakończym y wzmianką, o zaw iąza
nej od pul foku  w W a rsza w ie ,  skutkiem s ta rań  s ta rszych  zg rom adze
nia kupieckiego, elem entarnej szkółce niedzielnej, —  k tó ra  w uzupeł

nieniu ju ż  istniejących niedzielnych szkółek  rzem ieśln iczych, w szcze
gólności m a  na celu, specja lne  usposobienie, te rm inato rów  kupieckich, 
na  expedjentow, korre spoden tów  i bugalterów  handlowych. W  szkół
ce tej w ykładane są: nauka religji,  języki: polski, rossyjski i a ry tm ety
k a  i rachunkow ość  hand low a ,  a  nareszcie w iadom ości z bubaherji,  
p ra w a  w exlow ego i geografj i  handlowej. K u rs  nauk jest 4-letni; le
kcje odbyw ają  się w każdą niedzielę i święto, przed południem, przez 
cztery godziny. D o  szkółki taj obowiązani są posyłać swoich termi-

bow iem  cztero  letniego kursu ,  uczniowie otrzym ywać będą s tosow ne 
św iadec tw a, bez których (po upływie cz terech  lat od otw orzenia  szko
ły), ż a d en  z te rm ina to rów  kupieck ieh ,  nie będzie m óg ł być w y zw o lo 
nym  na subiek ta  handlowego.

Z  radośc ią ,  ten now y w k ra ju  naszym w itam y zakład, jako  po
c z ą te k  do późniejszej wyższej szkoły, m ogące j  tak  zbawiennie wpły
n ą  ć n a  przysposobienie uzdolnionych kupców. Z aw ód  hand low y  nie 
j e s t  ani tak łatwy, ani tak  pośledni, ja k b y  napozór  zd aw eć  się m ogło ,  
do n ie g o  bow iem  nietylko materjn lnego potrzeba kapitału , ale nade-  
W8zys tk o  kapitału rzetelności,  rozum u i pracy, które. przy g runtow nej 
zu a jo m o śc i  świata i ludzi,  należycie z potrzebami m ieszkańców  ob- 
zn a jm ia ją c ,  czynią kupca, n ad e r  w ażnym  o rg an e m  w  dobrym ro zk ła 
dzie i dostarczaniu p roduktów  i tow arów , a tem sam em  silną sprężyną 
w z r o s t u  b o g ac tw a  i ogólnej pomyślności.

M am y więc nadzieję, że kupcy , o w łasne i wszystkich swoich 
pom ocników, co raz  w iększe uksztalcenie s ta ra jąc  s ię — z dotychczaso-  

w e g o  upośledzenia wydubędą fach  kupiecki, k tóry u nas, jeżeli dotąd 
nie j e s t  należycie ocenianym, przypisać to w ypada głównie , niskiemu 
stopni owi m ora lnego  i In te lek tua lneg  usposobienia indywiduów, za- 
z w y c z a j  w zuwedzio handlowym  napotykanych.

(Z rocznika g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego .^
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P ó ł - I m p e r y a J y ...................................................... .......
H o l l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e .......................................................

P A P I E R Y . ,
O b l i g i s k a r b o  w e  4 - p r o c .  za 1 0 0  rs.  o p r ó c z  k u p o n u  
L i s t y  z a s t .  bia-fe II o k r e s u  ( o p r o c z  k u p o n u )  za  10 0  i i .

................................ II I  „  , .  ., za  15 rs  .
S e r v e  s \ y l o s o w a n e
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O b l i g a c y e  c z ą s t k o w e  n a  50 0  z ł .  o p r o c z k u p o n u . . —
C e r t y f i k a t y  B a n k u  lit*. B. na  2 0 0  z ł .  bez p r o c e n t u . —
D o w o d y  Ko m.  C e n t r .  L i k wi d .  za 100 zł .
N o w a  r o s y j s k a  p o ż y c z k a  z  r. 1-854 o p r o z k u p o n u  , . . 92

W E X L E .
. . 99

G d a ń s j t  100 ta l .  . . . . . t . . 2 rn. —
H a m b u r g  3 0 0  B Mk ............................................ 2 m.  , . . . 1 ól
L o n d y n  1 f u n t  s t e r l .................................... ...... 3 m.  . . . 6
P e t e r s b u r g  100 r s ................................ ...... I m . . .  • —
P a r y ż  3 0 0  f r a n k ó w .......................................... 2 m,  - . • . . 80
W i e d e ń  1 50  z ł r .............................. ....... 1 m.* . 92

W r o c ł a w  10 0  t a l .  .................................. 2 m.
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W a r t o J ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  o d ' O b l i g o w  s k a r b o w y c h  rs.  1 k o p .  21 
, ,  , ,  , ,  o d ,  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  2.

N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s ,  1 k óp  25 t(/ j

W d rukarni  J.  Unger .  — W o l n o d r u k o w a e .  — W W a r s z aw i e  dnia 4 (16;  Stycznia 1856 r.—St a r s z y  C e n z o r ,  s ekre t a r z  ko l eg i a l ny .  T. H e r t z


